
Nr. 303 ABC -  NOWINY CODZIENNE Str. 3

P o l e m i k a

sprawę wycłiowa- 
pokoleń „Polska

braK entuzjazmu
Om awiając 

nia młodych 
Abrojna' p isze:

„Spojrzyjmy na pracę, jaka w tym 
kie.tmku odbywa się w innych kra­
jach Europs a spec jamie r; naszych 
sąsiadów Mit wypowiadając się w 
sprawie tre0ci procy wychowawczej, 
należy stwierdzić, że na ogół udało 
się tym państwem wywołać w iiód 
młulego pokolenia entuzjazm dla 
wielkich pociągnięć państwa, mają- 
cyci. na cela przebudowę i stworzenie 

. innej w ich przekonaniu lepszej, rze­
czywistości. Polska daleka jest od nie­
wolniczego ‘ mechanicznego naślado­
wania wzorów obcych. Naieży jed.iak

z a c z y n a m y  o t j ł a s / a ć  w y w i a d y

Ankieta kupiecka trwa
Wiara w młudych

Z pośród napływających odpo- 
w iedzi na ankiećę zam ieszczamy 
znowu parę odpowiedzj

Brak kredytu
P.sze nam w łaścicie l straganu 

p, O. K

„Mam nie wielki stragan Niestety 
mam za malo pieniędzy, żeby miee 
wszystmc gatunki towaru wymagane 
przez klientelę. Chciałem więc uzyskać

nwazn.: przyglądać się osiągnięciom ^ed  y t Szukałem gr wszędzie ale 
państw pionierskich, aby wyciągnąć nrj £ - £  *  r o i , , , ;  „
z nich właściwą i od pow adającą i na 
rakterowi narodu polskirgo naukę.”

„Polska Zbro jna" nie dodaje, 
ż t  u nas w  ciągu 10 la l nie zdo­
łano wydobyć entuzjazmu. W ręcz 
przeciwn ie. Jest to główna ozna­
ka bankructwa dotychczasowych 
metod politycznych

Kto Jest bo lszew ik iem  ?
„S łow o " form ułu je następują­

ce uwagi na temat stosunków na 
wsi •

„Jest rzeczą z „pełnie zrozumiałą, że 
niezadowolenie ludzi żyjących często­
kroć w takiej nędzy, jak nasi chłopi, 
objawia się uo pewnego stopniu w 
pewnym raaykaiizm.e praktycznym, 
nie ma ono jednak nic wspólnego z ra­
dykalizmem deowym komunistycz-

przede wszystkim ani w  kasie ani w 
banku nie mogłem go otrzymać, a 
zresztą jak mi mówiono, jest on o- 
gromnie drogi. Zwróciłem się więc 
z kolei do str iża aanrenicy. w której 
mieszkam. Wiedziałem bowiem, te pa­
ru moim kolegom udzielą niewielkich 
pożyczek. Zaśpiewał mi jednak tak 
wysoki procent, źe nr się to zupełnie 
nii opłaciłoby. Zarobiłby on bowiem 
iwa razy tyle ile ja sam na zwiększe­
niu ilości towaru Słyszałem że zakła- 
daja się obecnie kasy kreciytu bezpro­
centowego, może tr poratują mnie w 
moim nieszczęściu".

W iara w  młodych
Kupiec branży ga lanteryjnej 

pisze nam, co następuje:

„Położenie moje jest bardzo cięż­
kie. Nie daleko ode mnie są dwa skle: 
py żydowskie, które są illa mnie

do roboty, to potrafią przekonać, że 
kupować u żydów, to wstydu”

P ias im y o dalsze 
od ow ledzi

Um ieszczam y raz jeszcze pyta­
nia naszej ankiety:

1) D laczego zawód kupca w 
Polsce jest n iedoceniany?

2 ) D laczego m łodzież polska 
niechętnie garn-ie saę do handlu?

3 ) Co hamuje rozw ój kupłec- 
twa po ls lcego?

4 ) D laczego- akcja popierania 
nandlu polskiego stoi w stolicy 
na szarym  końcu?

Odpowiedzi prosimy nadsyłać 
do redakcji ABC, W arszawa, A l.

Jerozolimskie 121 zaznaczając na 
kopercie: „A N K IE T A  K L  P IE C ­
K A " .

7o jes! ta& -
Histerycy

Przem ów ien ie p. Biuma, jakkol­
w iek naszpikowane frazesam i w  
rodzaju : lad. porządek, pokój —  
robi w rażenie wynurzen człow ie­
ka opętanego mamą prześlauow- 
czą. N ie  dziw im y się mu zresztą. 
Wokoło Frontu  Ludow ego rozsza­
lała burza powszechnej n icnaw iś-

Prosim y . Czy ieln ików  o dalsze c i :  „A c tion  F ranca ise", „K rzy ż
ich nadsyłanie Jednocześnie po­
dajem y do wiadomości, że od dnia 
ju trzejszego zaczniemy drukować 
wyw iady z przedstaw icielam i róż­
nych branż hanalu stołecznego.

] 5itw& o Maci ryt
Po zajęciu  Toledo przez w o j- , odwrotu na W alencję

Polskim. Może jak się Młodzi wezmą | P*zez powstańców ostatniej lin ii

straszną konkurencją. Sprzedają one 
nych haseł. Za.yzyl.owamym nawet j zwykle towa, gorszy, ale tani a *.resz 
sm a“e zdanie, że jes* w ęc z  przeć w- tą umieją tak zawrócić głowę moim 
ni-i”  klientom że w  sklep:e u mnie są

U w agi w  zasadzie słuszne. Sf pustki. Czytałem w  „ABC"” , że po- Ko.-j,;,,,-
ludzie, którzy u nas wszelk i ob- wsta'e Koło Młodych przy Związku |_ _ _■>

jaw  n iezadowolen ia nazywają 
bolszewizmem, stempel bolsze- 
w izm tf p rzyb ija ją  do wszelkich  
prób indyw idualnej zmiany. Tym  
nie m niej trzeba stw ierdzić, że 
niebezpieczeństwo komunistycz­
na wsi nie istn ieje. Objawy nieza 
dowolenia mogą się przerodzić w 
bolszew-izm, o ile ludzie nie znaj­
dą innegc sposobu zatatw iem a 
swych często słusznych postula­
tów , o ile  nie będą m ieli w ia ry  w  
to,ze można inaczej doprowadzić 
do radykmnej zm iany stosunków 
w  Polsce.

Bolączki wymiaru 
spraw iedliwości

^  -Czas" poddaje pewnej kryty- 
“yii.CĆ stan naszego sądownictwa, p i­

sząc :
.,1 w naszym sądownictwie obserwo­

waliśmy pewni objawy wysoce nie­
pokojące. I u nas byty wypadki stoso­
wania przez sądy źle poiętej zasady 
interesu państwa wypadki wprawdzie 
odosobnione, ale tym nie mniej groź­
ne. I u nar rozpowszechniła się na 
szczęście bardz„ przejaskrawiom opi­
nia, że sadownictwo ulega pew„ym 
naciskom, że protekcjonizm zdołał się 
zakraść i do tej dziedziny Tak sam„ 
slyszaic się zarzuty, że w pewnych 
wypadKach sposób ścigania prze­
stępstw pozostawiaj wiele do życze­
nia.”

„Czas* w yraża  przekonanie, że 
min. Grabowski doprowadzi do 
poprawy w  te j dziedzinie.

ska gen. V are la  rozpoczęła s ię , je s t obecnie praw ie 
decydująca faza wojny domowe., 
w H iszpanii —  waika Madryt 
Pozyc je  i ,w stańców po zajęciu 
położonej nn południe od stolicy 
m iejscowości H le3caj znajdują 
się zaledw ie 35 kim. od MadrWu 

Naczelne dowództwo w roz­
strzygającej w alce o M adryt ob­
ją ł gen. Mola. P ierścień  wojsk 
powstańczych, których pozycje 
w  pierwszym  okresie w alk o sto­
licę oDejmowały miasto szerokim 
półkolem, otwartym  ku wschodo­
wi, o prom ieniu n ie mniejszym, 
niż 60 kim., zacieśnia się cotaz 

M adryt, po przecięciu

Odrzucenie skargi kasacyjnej
w procesie c zajścia Kobylińskie

Sąd N a jw yższy  rozpatrywał 
ska igę kasacyjną 4 narodowców 
z pow. wysoko - mazowieckiego, 
skazanych na surowe kary kilku­
letn iego w ięzien ia  z art. 163 i 23, 
26, 225 k. k. za udział w  zajściu 
z po lic ją  w  dniu głosowania do 
obecnego Sejmu t. j. dnia* 8 w rze­
śnia 1935 roku w  Kobylin ie.

Sąd N a jw yższy  po wysłuchaniu 
przem ówienia prokuratora, oraz 
obrońców oskarżonych pp. adwo-

nusza .Rabskiego i Jerzego Kur- 
cjusza z W arszaw y Skargę kasa­
cyjną oddalił.

JCoice &ez zml

Tym  samym uprawomocnił się 
wyrok, skazujący G rzegorza Wno- 
rowskiego i A d o lfa  Gąsowskiego, 
każdego na 4 lata w ięzien ia, zaś 
M elch iora W norowskiego i A lek ­
sandra Rżący, każdego na 2 i pół 
roku w ięwenia. Oskarżonym za li­
czono areszt śledczy do czasu 
p ierwszej instancji, a w ięc po pół 
roku, zaś Gąsowskiemu dodatko­
wo areszt do wyroku drugiej in­
stancji.

katów Konrada Borowskiego, J'a- ' W szyscy czterej przebywają od
jesien i 1935 r. w w ęzier.iu  łom­
żyńskim. Są to m łodzi roln icy, a 
Gąsowski jest studentem.

Wykład prof. uniw.
psrysk ego 
w  u . w .

W  sobotę dnia 24 października 
b r. o gudz. 12 w  poł. w  A u li Uni- 
w ers jte tu  (u l. Krak. Przedm. 
26/28) odbędzie się wykład p. 
Henryka Truchy, pro fesora w y­
działu P raw a uniwersytetu pary­
skiego, p t. „ L ‘or, a-t-il encore 
une fonetion monetaire*. W ykład 
bęaz e prowadzony w  języku fran  
cuskim.

80 robotników na strychu
Inspekcja Pracy, przeprowadza 

jąc kontrolę w fabryce wyrobów  
trykotażowych  „Braun i R ow iń ­
ski ‘ przy ul. Leszno 78, stw ierdzi 
ła, że na strychu fabryk i ukry­
tych jes t 80 robotników, którzy 
pracow ali mimo niedzieli —  w ła ­
ścic ie le  fabryki zostaną pocią­
gn ięc i do odpowiedzialności.

Łzy każdy?
O pow ada ją w Warszawie, 

że w zw.ązku z reformą pi­
sowni Akademia Literatury 
odbyta posiedzenie, na któ­
rym postanowiono wziąć czyn 
ny udział w tej akcji. Pióro 
pi owadził generalny sekre­
tarz Akademii, p. Kaden - 
Bandrowski.

Prezydium na początek 
przedstawiło wniosek, aby w 
pisowni wyrazu „ k a ż d e  n", 
dla uczczenia zasług wybitne­
go członka Akadeniii opusz­
czać stale literę „ż“.

W dyskusji atoli przeciw­
stawiono zarzuty natury bar­
dzo istotnej. Jeden z człon­
ków mianowicie skonstato­
wał, że przecież wyraz, o któ­
rym mowa, pisze się „k u ż- 
d y", wobec czego opuszcza­
nie litery „ i“ nie dałoby po­
żądanego rezultatu, t. j. ucz­
czenia zasług kolegi.

Powstało zaniepokojenie i 
spór na temat dotychczaso­
wej pisowni tego wyrazu. Wo 
bec niemożności dojścia du 
porozumienia posiedzenie od­
roczono.

Nic now ego pod słońcem
Wśród bardzo wielu osób 

sensację wzbudziła inspekcja 
premiera Składkowskiego w 
halach targowych i sklepach. 
Nie od rzeczy więc będzie u- 
pi zytomnić sobie, że .stare

Takżr* „filar państwowości"
Ładnych prezesów ma „Strzelec”

Z. Z Z nie odznacza się wo­
gó le  specjalnym  doborem swych 
działaczy, rekord ato li b ije  Z. Z.
Z kresowy. Po głośnej spraw ie 
gubernatora m oraezewszezyzny 
w  L idzie, B iernackiego pospolite­
go a ferzysty, który okazał się 
w reszcie agentem komunistycz­
nym i dostał 3 lata w ięzienia, o 
nowym wypadku tego rodzaju 
donosi nr. 130 „N a je  Folkscaj- 
tung". O io dnia 19 b. m przed 
Sądem Okręgowym  w W iln ie  sta­

nął prezeb m iejscowego „S trze l­
ca". Z. Z. Ż-owiec Janiszewski, 
który na 3 m ajowej akaaemn Z. 
Z. Z. w ygłosił czysto bolszewic­
kie przem ówienie, zakończone 
okrzyki i m : „ r r e c z  z b ia łjm  tero- 
rem !“

Sąd skazał f la r a  ideologu pań 
stwowej na 2 lata w ięzienia. 
M ie jm y nadzieję, że, gdy w y j­
dzie, państwowość nasza na K re­
sach będzie oparta na filarach  
nieco pewniejszych

przysłowie „Nic nowego pod 
iłońcem“ i u tym wypadku 
znajduje pełne potwierdze­

nie.
Oto bowiem, co czytamy o 

kalifie Iiarunie Alraszydzie 
w słynnych „Opowieściach z 
1001 nocy“ (Wydanie pol­
skie, tom III, str. 99):

„Najjaśniejszy Panie, —  r/elda Sze 
herezaaa, —  maiam juz raz. ten za­
szczyt opowiadać waszej su Hańskiej 
mości o jednej wycieczce z swego pa­
łacu Kalita Haruna Alraszyda; dziś 
pragnę mówić o innych do tej pudob 
nych.

Monaicha ów rozkazał pewnego 
dnia swemu wiewiemu wezyrowi, 
ażeby się na noc następną znajdował 
w jego pokojach. „Wezyrze — izekl 
do niego, — pragnę znowu przegląd 
nąć moją stolicę , aowleaziec się, co 
tam nowegu ludzie mówią i czy są 
z moich uizędiiików zadowoleni. Jc 
żeli znajaą się m'ędzy nimi niespru 
wiedliwi i aii-godm, złożymy ich z u- 
rzędu, a innych ustanowimy, k tórzy 
by z większym sumieniem wypełniali 
swoją powinność. Jeżeli zas dowiemy 
się o takich, których poddrnł moi 
z uwielbieniem wspominają, będziemy 
na to mieli wzgląd, ażeby cnota nie 
oyta nez zasłużonej nagrody.*

Wielki wezyr przybył do pałacu na 
naznaczoną godzinę, a kalif prze­
brawszy się dla niepoznaki, razem 
z nim i z Mezrunem, przełożonym nad 
rzezańcami, wydalił się ukradkiem 
z parać u ..." ^

3 woli ścisłości historycznej 
chcemy tylko dodać, it  kalif 
fłaran Airaszyd, czyłi Harun 
Sprawiedliwy z dynastii Ab- 

basydóu puiiował w VIII wie 
ku oo Chrystusie.

Ileż stuleci upłynęło od te­
go czasu! I ileż uproszczeń! 
Dziś się już nie przebierają!

Rada pięciu
Jakieś ugrupowanie miało 

rzekomo unjsnnąć projekt po­
wołania do życia rady byłych 
premierów. A może by tuk 
powołać radę byłych wiccpre 
mit rew? Byłoby to bezcenne 
greno łudzi, zdolne dn harmo 
nijnej współpracy. W skład 
jego weszliby pp.: I. Daszyń­
ski, h. Bartel, E Kwiatkow­
ski, JU. Korfanty, I BeBck.

i A iican ie, 
całkowicie 

odcięty od świata. N a js iln ie j na­
c iera ją  w  kierunku stoncy w o j­
ska gen. Varela, operu jące na od­
cinku od Toledo, położonego w 
dolin ie rzeki Tagc do Cebreros 
na pudórzu Sierra de Grtdos (na 
północ od St. M a rtin ). Na północ 
od Toleao i na lin ii Ta lavera  —  
Navalcarnera teren przeważnie 
odkryty' n ie dawał dostatecznego 
schronienia cofa jącym  się po 
klęskach pod Talavarą i Toledo, 
oddziałom czerwonym, to też co­
fa ły  się one b. szybko. Obecnie 
sytuacja u legła zm ianie W ojska 
czerwone znajdu ją się na lin ii u- 
mocnien, których bronić będą za­
pewne z dużym uporem.

Za jęcie  Illescas przez gru^ę 
płk. Yagu e zb liżyło moment de­
cydującego natarcia na stolicę, 
którego najb liższym  celem od 
strony południowej, będzie za ję­
cie Navalcarnero, a następnie 
lotniska m adryckiego G ela fe  i 
Carąbanchel.

N a  odcinku północnym w  gó­
rach S ierra Guadarrama, oddzia­
ły  operu jące tu pod osobistym

Płom ienny", D oriot —  legalne i  
n ielega lne organ izacje narodo­
we skupiły w  swych szeregach 
wszystko, co we F ran c ji jest 
szlachetne. Godzina sądu nadej­
dzie wkrótce.

R ządy Bluma —  to francuska 
K iereńszczj zna, z  tą  jednak róż­
nicą. że po nim przyjdą do w ładzy 
nie bolszew icy, lecz naiodowcy.

N iew iadom o, jau potoczą się 
losy Europy, gdy obol: N arodow ej 
Hi szpanii wstan ie z  poniżenia 
Francja  Narodowa.

Zwycięstwo nacjonalizmu fran-

Guadarramy Tym. samym w oj­
ska gen. M ola m iałyby otwartą 
drogę do stolicy.

Dcwódzrwo wojsk powstań- cuskiego —  to keniec żydowskich 
czych na tym  odcinku dąży d o , rządów  nad Europą od Gibralro- 
w daie ia  Się klinem na 10 kin. w  m  ą0 gran icy  sow ieck iej —  to po­
g łęb  terenów, stanowiących bu.zę czątea reKonwalescencji narodów 
d( icnzywną arm ii gen. Mangada, p0 100-letniej z górą chorobie —
co doprowadziłoby do zw in ięcia  
pozycyj rządowych na całym od­
cinku El - Escoria l —  Guadar- 
rama Navaredonda.

M anewr ten poparty bezpo 
średnią akcją prawego skrzydła 
arm ii gen, Varela, nacierającego 
oa południo - zachodu w  kierun­
ku na V illav ic iosa  pod Siguenza 
na północno - wschodzie, ma 
wszelkie szanse powodzenia. 
P rzeb ieg  doiycticzaso wych ope- 
racyrj  pod Madrytem rozw ija  się 
planowo. N ic  tu nie pozostaw io­
no ślepemu przypadkowi. W szy­
stkie działania na poszczegól­
nych odcinkach są członami głów  
nego operacyjnego planu, uzależ­
nionymi w  czasie i przestrzeni 
od naczelnego celu, przyśw ieca­
jącego w  chw ili obecnej dowódz­
twu powstańców, za jęcia  Mądry 
tu w warunkach, któreby pozwo-
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dowództwem gen. Mola, usiłowa­
ły  kilkakrotnie przedrzeć się 
przez dzikie przesmyki górskie i 
o tw orzyć sobie drogę do płasko­
wyżu madryckiego. W  początko­
wym  okresie kampanii, znajdu­
jące się na południowych stogach 
m iejcowości Leon i Samosiera, 
położone u wylotu  wąwozu tej sa­
mej nazwy, opanowane były 
przez powstańców. Marsz kolumn 
powstańczych został jednak 
w strzj’many prze arm ię rządową 
gen. Mangade, któremu udało 
się wyprzeć powstańców z za ję­
tych pozycyj i odrzucić oddziały 
gen. Mola na północne zbo„ze 
S ierra Guadarrama, zagrażając 
jednocześnie poiączeniom z  Se- 
gov ią  i A v iią .

P o  krwawych walkach gen. 
Mola zdołał odzyskać utracone 
pozycje i posunąć się aż pod El- 
Escoria l na południowym zboczu 
Gaudarramy. Dowództwo wojsk 
rządowych wykorzystując natu­
ralne przeszkody terenowe, zdo­
łało zatrzym ać marsz kolumn ge ­
nerała Mola. Od dłuższego czasu, 
odcinek Guadarrama poza lokal­
nymi akcjami, pozostaje nieru­
chomi

Operacje, prowadzone na od­
cinku Cebreros, gdzie prawe 
skrzydło gen. Mola połączyło się 
z lew jm  skrzydłem grupy Vare- 
la, wskazują na wyraźnie zary­
sowujący się manewr oskrzydla­
jący, którego celem jest zajęcie 
pozycyj na tyłach ooeru jacej na 
połnoc od M adrjtu  grupy rządo­
w ej gen. Mangade i zmuszenie 
je j pod groźbą odcięcia w szel­
kich dróg odwrotu do pośpiesz­
nej ewakuacji pozycyj, zajętych 
na południowych stokach Sierra

liły  na maksymalne oszczędze­
nie miasta z jego  bezcennymi za­
bytkami kulturalnym i i histo­
rycznym i.

Czy rea lizacja  tego planu się 
uda? Czy powstańcy wkraczając 
do M adrytu nie zastaną ruin i 
zgliszcz, jak  zapowiadała strona 
rządowa, która w  Irun ie dała tra­
g iczny przykład du czego jest 
zdolna?
W  założeniach taktycznych pla 

nu dowództwa w ojsk powstań- 
cz jch  przew ażyła koncepcja ma­
newru, którego planowa realiza­
cja  pozwoli na oszczędzenie sto­
łu y grozy długotrwałego oblęże- 
n a i tym samym może przyczy­
nić się do częściowej choćby 
ochrony miasta przed zniszcze­
niem.

Zwycięstwo te j koncepcji jest 
o ty le  bardziej prawdopodobne, 
że ostatnio porażki na wszyst­
kich pi awie frontach, załamanie 
się kontrofenzywy nakazanej 
przez dowództwo wojsk rządo­
wych, podcięły w szeregach rzą­
dowych w iarę w  zwycięstwo. 
Dnch w  oddziałach m ilic ji upadł 
M ów ią o tym dość wyraźn ie 
dzienniki madryckie, zam ieszcza­
jące codziennie niemal gorące 
apele do m ilicyj ludowych, w zy­
wające do w ytrw an ia  w  walce. 
W  ostatnich dniach po jaw iły  się 
-namieune odezwy, apelujące do 
instynktu samozachowawczego i 
podkreślające, , że w iększe szan 
se zai howania swego życia ma 
ten. kto w ytrw a  na postei unku 
ibronnym. n iż ten, który tchórz­
liw ie  ucieka.

Tego  rodzaju nastroje sprzyja­
ją  w  sposób wydatny pow-odzenlu 
operacyj wojsk narodowych

to w reszcie zo .za  now ej e ry  w  
dziejach św iata —  ery  renesansu 
narodow.

Lz iś  wprawdzie nad ziem ią fran  
cuską panuje jeszcze mrok, w  któ­
rym roz lega ją  się h isteryczne 
Krzyki ludzi, którzy muszą odejść. 
A le  najgłębszy mroK panuje zaw 
sze —  przed świtem.

„V. idr.io drożyzny”
W zrost cen, jak i s ię zaznaczył 

wyraźn ie od paru tygodni, a w y­
wołany zarówno zwyżką cen zdo- 
ża, jak  i niepokojem walu t°w ym  
w różnych krojach europejskich, 
zw rócił na siebie uwagę opin ii 
publicznej. Prasa zaw iera  sze­
reg artykułów' o zwalczaniu  dro­
żyzny, o w alce z  pasaarstw em i 
spekulacją. Z drugiej strony 
czynniki m iarodajne w ydały cały 
szereg zarządzeń, mających w  
sposób adm inistracyjny zapobiec 
nadm iernej zw yżce cen.

Że zwyżna cen była n ieosiąga l­
nym ideałem, jak i staw ia li s°b ie 
odpowiedzi ilni k ierownicy nawy 
państwowej, gdyż ceny w tedy 
spadały coraz n iżej. Uw ażano no 
wiem wówczas zwyżkę cen za ob­
jaw poprawy gospodarczej, która 
za sobą musi pociągnąć ożyw ie­
nie życia gospodarczego. Tak  
przynajm niej głoszą w szystkie 
o fic ja ln e  podręczniki w iedzy eko­
nom icznej.

Tym czasem , gdy zwyżka cen w  
sp03ób niespodziewany rzecz/w iś 
cie nadeszła, w tedy wywołała 
reakcję w  postaci walk i ze spe­
kulacją.

W  ustroju kapitaiistycznj-m 
n iew ątp liw ie  rac ję  mają o fic ja l- 
n. uczeni, tw ierdząc, że zwyżka 
cen jest zwiastunem poprawy. I  
z tego punktu widzenia n a jw iek -' 
ozym złem jest to, że biorąc na 
dłuższą metę, obecna zw yżka cen 
oparta jest na Lruchj-ch podsta­
wach. Głównym bowiem je j źród­
łem jes t zwyżka cen zboża. P rzy  
naszej zaś strukturze ro inej spo­
dziewać się należy, że utrzym a­
nie się wyższego poziomu cen 
zbożowych może się utrzymać 
rok, na jw yżej dwa, a następnie 
znów przyjdzie  znaezny spadek 
ty ch cen

Polary-ew sngieilcy
W wyborach do koić cła 

ewang.-unijriego
W  ubiegłą n iedzielę odbyły się 

wybory do Korporacji kościelnych 
na teren ie kościoła ewangelicko- 
unijnego na Górnym Śląsku. Do­
tychczas w  radach kościelnych 
nie zasiadał ani jeden Polak, o- 
becnie zaś po wyborach n iedziel­
nych, na 50 członków Polacy uzy­
skali 5 mandatów, oraz na 160 za­
stępców 33 mandaty. Tak w ięc 
pierwszy szturm, jak i Polacy 
ew angelicy przypuścili do bastio­
nu niemczyzny, jakim  był kościół 
ewang - unijny, dał zadawalają­
ce wyniki,

Rew'zje I aresztowania
w ś r ó d  a k a d e i r  k ó w  

w i  l e ń s k i c h

W ładze policy jne w W iln ie  
przeprow adziły w  niektórych po­
mieszczeniach bursy akademic­
kiej przy ul. Bakszta 15 i w  do­
mu akademickim na górze Bou- 
fa łow ej rew izję. W  wjmiku rew i­
zji zatrzymano studenta W acła­
wa P ijaka  Powód aresztowania i 
rew izji nie był znany.


